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Wychodzi codziennie o godzinie 5  po południu.

Z bieżących spraw sejmowych.
I o w .  S l a z a e y  w  S e j m i e .  —  K o b i e t y - p o s l o w i s  n a  t r y l i o n i e .  —  D y s k u -  

s y a  b o l s z e w i c k a ;  w n i o s e k  k s .  L u t o s ł a w s k i e g o .  —  W ś r ó d  p o s ł ó w - c h l o -  

p o w ;  e n d e c y a  n a  r o z d r o ż u ?  —  W  s p r a w i e  R a d  R o b o t n i c z y c h .

Warszawa,
Na początku kilka szczegółów z 

piątkowego posiedzenia pień ar en go, które trwa­
ło od -i do 10 godzimy bez przerwy. Należy zau­
ważyć, iż urzędowe (i nicurzędowe) sprawozda­
nia. krakowskiej prasy są nieraz mocno niedo­
kładne, a w każdym razi® nie podkreślają, do­
statecznie ważnych faktów.

Tak np. na posiedzeniu piątkówem, po refe­
racie towr. M. Niedziałkowskiego z ram ienia ko­
m is ji konstytucyjnej jednogłośnie przyjęto 6

Listy sejm ow e.
16 marca. gutowców). Natomiast NZR. głosowa! za wnio-

ostatniego,

Ślazaków dio S e jm u ,  W ten sposób w skład S e j -  
. . _ i__ : i ̂ iaraTr7.vsrzQ Ślą-

Co się
mu wchodzą, trzej nasi diziel.nl towarzysze ślą.
s c v  tow. R®Sexs ^  Kunicki i Kantor.
tvczv mandatu tow. Kłusayńsfciej, to ten jeszcze 
nie został oatotwfony. Socyaliści w komisyi 
stanęli (wobec kwestyi poznańskich miajio- 
wańców) na aaeadniczem stanowisku _ wybie­
ralność i  i w ten sposób nie mogli popierać u- 
znania tego mandaitiu za ważny. Wprawdzie i 
tamte mandaty nie pochodzą z wyborów, ale co 
do nich był zawarty kompromis wyborczy po­
między wszystkiemi partyami polskiemi na 
Śląsku i wobec tego nikt inny otrzymać pol­
skich mandatów mi® mógł.
" Z piątkowego posiedzenia podkreślamy jeszcze 
fakt pierwszego wystąpienia kołnet-posiów: 
t Meraczewtóiej (soc.) i bliźniaczka p. Moczy- 
Uowskiei Gdy podczas debaity o zdrowotności

o ś w t a t a k  ż . s t e  -  P-»«» ^
^Oraczewska, na sald powstało ogolne porusze­
nie. Wszyscy posłowie natychmiast opuścili 
kuloary i  pospieszyli ma posiedzenie. Debiut ko- 
' •-ty-posła wypadł nadzwyczaj udatrne. Pod­
noszą to nawet w entuzjastycznych słowach 
pisma burżuazyjn®. Posłuchajmy nip. ęo m >wi
„Kuryer Poranny": ____

Pani Moraczewska okazała się mówczynię 
oierwszorzednę. Rozporządza głosem przyjem­
nym, umie się nim posługiwać d oskonal ta k  
żń bez forsowania słychać ją  było dobrze. Ma 
nrzytem gestykulację nader dyskretną, a  prze 
a ra  podkreślającą wybitniejsze i  ^ d z ie j  m a ­
mi enne zdania, uśmiech bardzo miły. Mow 
swobodnie z pamięci, jak  każdy mówca praw- 
J L y  To też i na sali i na galeryach wywołała 
wielkie wrażeni®. Dumną przedewszysfckiem 
być powinna z tych zachwytów, które się malo­
wały w źrenicach kobiet Zwłaszcza wtoscaanki 
podczas je j mowy przebywające na galeryi, 
wpatrywały się w posła-koheteię, jak  w otorara cu 
{ «wny“.

Trzecim ciekawym epiracidem był nagły wnio­
sek ks. Lutosławskiego w sprawie energicznych 
kroków przeciwko bolszewikom. Istotą tego 
wniosku jest żądanie represyj — aa wszelką ce­
nę. I to właśnie w tym momencie, kiedy saę 
rożstrzeliwuje demonstrujących rotbotników- 
komunistów w Zagłębiu D ąbiw skiem , a  sam 
minister spraw wewnętrznych wyraził obawę, ze 
tragiczne wypadki w Zagłębiu być może zosta­
ły spowodowane ®denerwowan.iiem(!!) władz! — 
W tym właśnie momencie ksfądz(J!) domaga 
się dla robotników więzień i sziubienic.

W sprawie nagłości wniosku zabrał głos pos. 
Biapińśbi — ni® ażeby przemawiać za wnio­
skiem, jak  krakowskie dzienniki donosiły, lecz 
ażeb ynapiętnować szalejące władze, zwłasz­
cza zaś żandarmeryę i  księży w Galicyi, które

w cmi nadużyciami wprost popychają lud ku 
boisz ewi zmówi.

Nagłość wniosku uchwal ono — przeciwko 
nPuuu socy&ttetów, stapińszcizyków i PSL . (tu­

skiem krwiożerczego klechy.
Ks. Lutosławski tak się ucieszył sukcesem 

swego wniosku, że zażądał natychmiast deba­
ty merytorycznej. Tu lewica głośno wyrażała 
swe oburzenie. Tow. Daszyński zawołał na ca­
łą salę:

•— Szubienicę odraza postawić? „chrześcija­
nie1'! Tak się księdzu spieszy! Będziesz jeszcze 
pas, widział to meritum swego wniosku!

Kslężyna się zląkł i  cofnął swe żądanie. Mar­
szałek natomiast postawił wniosę kLutosław- 
skiego na porządek dzienny wtorkowego posie­
dzenia, wobec czego należy spodziewać się wiel­
kiej debaty bolszewickiej, zwłaszcza wobec wy­
padków w Zagłębiu, dokąd udała się Komisya 
poselska z tow. Arciszewskim.

Przechodzimy do innych spraw'. Powszechną 
uwagę wywołują przeróżne fermentacje wśród 
posłów chłopskich. Tak n. p. kilku okomistów 
wystąpiło z klubu tugutowców (bez samego ks. 
Okonia i Sudoła) i  wstąpiło do stapińsaczy- 
ków, którzy wobec tego m ają 11 posłów. Oko- 
niowiec Dąbal jest wiceprezesem klubustapiń- 
szczyków. Powiadają w kuluarach, że jednym 
z powodów tego przerzucenia się był brak wła­
snego pisma u okonistów. Teraz stapińszczy- 
kom brakuje jednego posła do 12-tu, aby mieć 
reprezentacyę w konwencie seniorów.

Następnie kursują projekta wspólnej plat­
formy chłopskiej, na której mogliby ewent. zje­
dnoczyć się wdtosowcy, tugutowcy, bliźniacy 
i endeccy chłopi w wielki sejmowy związek 
chłopski. Na razie ta sprawa jest w toku, ale 
czy i kiedy dojrzeje jeszcze niewiadomo. Oczy­
wiście witosowcom chodzi o to, aby wziąć tu­
gutowców w opiekę i oderwać ich od lewicy. 
Niektórzy z tugutowców niewątpliwie ciążą ku 
witosowcom, ale idea hegemonii wi losowej, jak  
sądzimy, spotka się ze stanowczym oporem zna­
cznej większości stronnictwa ludowego (tugu­
towców). P. S. I  . ze swej strony wysuwa w cha­
rakterze chłopskiej platformy takie postulaty, 
jak  ujnamie autorytetu naczelnika państwa, nie­
zależność polskiej arm ii i t. d., które nie zgadza­
ją  się z endeckierai dyrektywami, którym nie­
wątpliwie poddają się w znacznej mierze wito- 
sowcy.

A propos endeków. Dzienniki puściły już w 
świat wiadomość o nowym gabinecie witoso- 
wo-emSeckim. Wiadomość to conajmniej przed­
wczesna, ale wiąże się e 5ią ciekawa kwestya 
ewolucji endecyi. Otóż endecya. dążąc do dyk­
tatury z oparciem się o te jm , musi z koniecz­
ności zdobyć chłopa. Tyn.uzasem jednym z fila­
rów endecyi w Królestwie jest obszarnik. Nie 
zapominajmy, jak  energicznie występował W i­
tos za reformą rolną. Cóż więc ma endecya 
uczynić? Gzy zrezygnować z obszarnika i  rzucić 
hasło wielkiej reformy rolnej, aby pojednać się 
z chłopami i posiąść władę?? „Kuryer Pol­
ski' donosi, że po endecyi należy spodziewać, 
się tego nowego, chłopskiego zwrotu.

Rzecz nieco wątpliwa jednak. W ykazują to 
poniekąd debaty w komisyi rolnej.

Komisya rolna próbuje, w jakim  kierunku 
iść w sprawie reformy rolnej. Zgodzono się na 
ograniczeni® prawa prywatnej własności, gdy 
upoważniono państwo do wydzierżawienia ziem 
leżących odłogiem. Wywłaszczono majorato­
wych właścicieli. Artykuły, przyznające tym 
właścicielom .prawo do pewnej kompensaty na 
rachunek rządu rosyjskiego (ale wypłacony 
przez skarb polski) — zostały odrzucone. Tu 
następuje zwrot. Olbrzymia, większość komisyi

zajęła stanowisko p. W. Grabskiego, który pro­
ponuje olbrzymią większość dóbr donacyjnych 
rozsprzedać (małorolnym i bezrolnym).

Gzy możliwe, aby endecya pozbyła się swej do 
głębi reakcyjnej istoty? Wszakże to reprezen­
ta c ja  sejmowa wszystkich reakcyjnych sił na­
szego społeczeństwa! Nienawistna zachłanność 
tej partyi najlepiej wykazują ponowne gwałto­
wno ataki endecyi na Naczelnika państwa w 
komisyi wojskowej.

 ̂Do tych spraw chłopskich jeszcze wrócimy. 
Na razie jeszcze parę słów o kwestyi właściwie 
nie m ającej bezpośredniego związku ze Sej­
mem. W związku z ostatnim (nieudanymi 
strajkiem  generalnym w Królestwie, proMamo 
wanym przez Radę Del. Rob. (P. p. ś . się wy­
cofała!), coraz częściej w P P S. Królestwa dają 
się słyszeć głosy przeciwko bezpartyjnym ra­
dem. Tow. M. Malinowski proponuje sprowa­
dzić te rady ogólne do spraw apolitycznych (!), 
zaś tow. Res w ,,Robotniku" proponuje federa­
c ję , tan. aby Rady były partyjne i tylko w ra­
zie potrzeby zbierały się razem, przyczem majo- 
ryzacya byłaby wykluczona. Cł

Tow. Zofia Moraczewska 
przed wyborcami.

W niedzielę przed południem odbyło się w 
sali Związku w Krakowie zgromadzenie wy­
borców i wyborezyń, na któram tow. Morascaew- 
stoa złożyła sprawozdanie poselskie.

Na wstępie swego przemówienia, referentka, 
podzieliła się ze słuchaczami swymi wrażenia­
mi, które odniosła w historycznych chwilach 
otwarcia pierwszych obrad Sejmu polskiego 
wolnej Republiki polskiej. Charakter Sejmu jest 
ludowy — średniowieczna szLachetczyzna zni­
knęła zeń bezpowrotnie i dziś posiada w Sej­
mie bardzo mały procent swych przedstawicieli. 
Przechodząc do pozytywnej strony prac Sejmo­
wych — referentka podniosła, że prace i  czyny 
Sejmu idą za powolnie. Dotąd uchwalił Sejm 
pobór 6 roczników rekruta, ustawę o „przymu­
sowej" pożyczce państwowej i o odbudowie wsi 
i miasteczek. Co do reform społecznych, Sejm 
nic nic zdziałał, na razie jest wniesiony pro­
jekt o ubezpieczeniu społecznym. A tymczasem 
społeczeństwo niepokoi się coi-az bardziej. Ma­
sy bezrobotnych demonstrują przed Sejmem, 
Ruch bolszewicki zclaje się zmagać na. siłach — 
a Sejm się bawi miast dać masom ludowym 
to, g o  się mu należy! Społeczeństw polskie, mu­
si wywrzeć nacisk na Sejm  i  zmusić go do pra­
cy realnej, a przede wszy sitkiem do przeprowa­
dzenia reform społecznych — bo w przeci­
wnym razie grozi Polsce wielkie niebezpie­
czeństwo.

Wywody tow. p. MOraczewskiej przyjęto bu­
rzą klasków.

RYSKUSYA,
Tow. Adamczyk i inni, poddali ostrej krytyce 

rządy adm inistracji galicyjskiej. Dzieją się me­
czy, które za austryackich czasów nie miały 
miejsca. Urzędy nasze trzeba oczyścić z ludzi 
zdemoralizowanych w czasach a.ustryaakie- 
go panowania. Rozgorycznie wśród mas wiel­
kie.

Tow. poseł Smulikowski oświadczył, że klub 
posłów socjalistycznych uchwalił domagać, się 
rozwiązania K. Rz. a  przejęcia adm inistracji 
kraju  przez rżąd warszawski. Najważniejsze są 
agendy skarbowe. Dopóki te są podzielone, nie­
ma mowy o jednolitej akcyi finansowej rządu. 
Komisya Rz. będzie z dniem 1 lipca zniesioną; 
rząd zaś ustanowi w Galicyi ekspozyturę skar­
bową państwa polskiego. Dla bezrobotnych w 
Galicyi, przeznaczył rząd półtora miliona mk. 
Rządowi trzeba dać pieniędzy, tymczasem bur­
żuazya pieniędzy na pożyczkę nie daje. Riaąd 
dzisiejszy jest niedołężnym i nie umie zmienić 
rządów pro wiać y on a In y c h kacyków. Naduży­
cia urzędników, jak  za czasów austryackich,



gnębią ludność. żanslarmerya postępuje po au-
stzyacku, prześladuje i aresztuje uczciwych o- 
bywatełi, zwykle pod zarzutem rzekomego bol- 
szewizmu! Stan taki, nędzy i prześladowania 
wykorzystują bolszewicy, gdyż i oni starają się 
by proletaryatowi było jak  najgorzej, żeby był 
rozgoryczony, bo wtedy staje się on podatnym 
do bolszewickiej rewolucyi. Ks. Lutosławski 
żądał w Sejm ie ustaw wyjątkowych przeciw 
bolszewikom. Socyaliści zaprotestowali przeciw 
tego rodzaju wnioskom — gdyż represye zwró­
ciłyby się przedewszystkiem przeciw robotni­
kom. sacyałistyoznym, a  bolszewikom dałyby 
broń do ręki! Precz ze szubienicamil W spra­
wie zasiłków dl-a beizrctootnych w Galicyi, wnie­
sioną została przez tt. posłów' Marka i Żuław­
skiego ioterpeiaęya do rządu.

Tow. poseł Czapiński omówił starania, jakie 
poczynili posłowie u rządu w celu zaaprowizo* 
wanla okręgu żywieckiego, oraz napiętnował 
nadużycia władiz prowincyonalnych, kościel­
nych, admin istrac y jny ch i żandarmeryi i wska­
że! na fakty skandalicznego aresztowania tow. 
Miodońskiego w Żywcu i  Dziełka w Palczy, o- 
raz oburzające i  nieludzkie pozbawienie pracy 
tow. Gracyorzowej za spełnianie agitacyi so- 
cyalistyoznej. Po wyczerpaniu dyskusyi, w któ­
rej zabierała jeszcze raz głos tow. p. Moraczew- 
ska, odpowiadając na poszczególne mterpela- 
ey, — uchwalono jednogłośnie tow. p. Moracze- 
waklej TOtntn zaufania.

Z  Polski i zagranicy.
POŁOŻENIE WOJENNE.

Litwa i  Białoruś: Nasze wojska dotarły do
Nowej Myszy (7 kim. na zachód od Barano­
wach W ojska bolszewickie usiłują sforsować 
Jasiodłę na wschód od Pińska.

Galicya wschodnia: Sytuacya pod Lwowem
stale się poprawia. Nieprzyjaciel ograniczył się 
do słabego ostrzeliwania LWowa.

STRAJK POLITYCZNY GÓRNIKÓW POLSKICH
NA ŚLĄSKU.

Strejk w zagłębiu karwińskiem trwa dalej.
^ .G órn icy  czekają, że komisyi koalicyjnej w Cie- 

uzynie uda się tymczasowo usunąć wszelkie 
mieszanie się czeskiego żołdactwa w sprawy 
obywateli cywilnych. Na tej podstawie byliby 
gotowi tymczasem podjąć pracę, nim zostanie 
załatwione usunięcie Czechów z polsk. zagłę­
bia.

Na szybie Barbary (Austryal i Gabryel! w 
Karwinie pracuje 1% załogi, .a szybie Hohe 
neggera 3%, na szybie .Henryka 9%, na szybie 
Głębokim 14%, na szybie Francis-zk 17% Na 
szybie Jana i Franciszka nie pracuje nikt. Wczo­
raj rozszerzył się strejk na wszystkich szybach 
w Suchej Dolnej i Średniej z tych samych po­
wodów co w Karwinie.

W  ostrawskiej części rewiru chcieli Czesi u- 
rządzić kontrstrejk przeciw Polakom, ale im 
go czescy politycy odradzili, albowiem z powo­
du przeważającej liczby zatrudnionych tam 
górników polskich, byłhy strejk z góry przesą­
dzony. Sytuacya jest tam naprężona.

Na szybie Trójcy i Jan-M arya w Polskiej 
Ostrawie zastrejkowali górnicy, żądając do­
stawy tłuszczów i ziemniaków, mięsa, odzieży 
S obuwia, oraz sprzeciwiają się mllitaryzacyi 
kopalń przez rząd czeski.

PRZEDSTAW ICIEL FRANCYI W POLSCE.
Rząd francuski mianował p. Pralon pełnomo­

cnikiem (charge dtftfJ&Snss) w Polsce.

DALSZE ZAJŚCIA W KALISZU.
14 bm., nazajutrz po zajściach z komunista­

m i iw Kaliszu znowu doszło do zaburzeń. Mia­
nowicie wybuchła kłótnia między kupującymi 
a  rzeźnikami. Jeden z rzeźników zranił jakie­
goś robotnika i to wywołało prawdziwą walkę 
między ludnością polską a  rzeźnikami. Policya 
rozprószyła walczących, ale wzburzenie i chęć 
odwetu trwały, tak, że w nocy oddziały wojska 
m u^ały przeciągać przez miasto. W dzielnicy 
żydowskiej aresztowano agitatora Steinberga 
za. podburzanie przeciw rządowi

KRAŃCOWA BEZCZELNOŚĆ CZESKA,
Poseł na czeskie zgromadzenie narodowe, re­

daktor Duszek, który powrócił teraz z Paryża 
wygłosił mowę, w której powiedział: En tent a j 
jest w błędzie jeżeli sądzi , że można utworzyć 
państwo polskie. Jednak koalicyą trwa w tym- 
błędzie. Prasie paryskiej nie należy dawać wia­
ry albowiem stoi ona w całości na usługach 
propagandy polskiej, która się przed ni ozem 
nie cofa.
CZESI OBEJMUJĄ ŻEGLUG? NA DUNAJU.

„Neue<s Wiener Journal* donosi, że azef szta-

„ N  A P R Z Ó D "

bu admirała Troubridge, Steed wystosował do 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju i do 
Towarzystwa węgierskiego rzecznej rozkaz, 
w którym zarządca, że cała żegluga na Dunaju 
od Preszburga do Braiły oddaną zastaje w ręce 
rządu czesko słowackiego.

Oba wymienione' towarzystwa m ają cały swój 
materyał okrętowy oddać do dyspozycyi rządu 
czesko-słowackiego. Rozkaz ten wywołał wiel­
kie wzburzenie wśród węgierskiej służby okrę­
towej, liczącej około 15.000 osób.

NIEMCY ZGODZIŁY SIR NA WYDANIE FLO­
TY HANDLOWEJ.

Kwestya wydania floty handlowej niemiec­
kiej była ponownie rozpatrywana przez delega- 
cyę sprzymierzonych. Po otrzymaniu od. Niem­
ców oświadczenie formalnego, że wykonają bez­
zwłocznie zobowiązania, zawarte w postanowie­
niach zawieszenia broni z dnia 15 stycznie b. r. 
i przyrzekają, że flota hadlowa niemiecka zo­
stanie oddana pod kontrolę i pod flagę rtządów 
sprzymierzonych, admirał Wemyss zawiadomił 
delegatów niemieckich, że rządy sprzymierzo­
nych postanowiły upoważnić Niemcy do spro­
wadzenia miesięcznie 300,000 ton towarów mą- 
cznych i zboża chlebowego, oraz 70.000 ton tłu­
szczów pod rozmaitemi postaciami.

ŻYWNOŚĆ DLA NIEMIEC.
Wobec przyjęcia przez delegacyę niemiecką 

warunków, stawianych przez koalicyę, zosta­
ną wysłane środki żywności do Niemiec. Tran­
sportów będą pilnowały wojska koalicyjne, 
aby nie wpadły w ręce Spar takowców lub nar­
ty! wojskowej.

WŚRÓD BOLSZEWIKÓW.
W  nieidzelę dokonano na Trockiego Jeszcze 

jednego‘zamachu, który i  tym razem się nie 
udał.

W  W ilnie przyszło do walki między rosyj­
skimi a  polskimi pułkami bolszewickimi, po­
nieważ tc ostatnie odmówiły pójścia na front 
pod Baranowicze, gdzie musiałyby walczyć z 
polską armią. Po dwudniowej walce jeden 
z pułków polskich uległ przemocy, ale przy 
odjeździe na front pod Baranowicze zapowie­
dział, że przejdzie na polską stronę.

Granica polsko-niemiecka.
Granica polsko-niemiecka — o wytyczeniu 

której podają dzisiejsze telegramy —  nie jest 
jeszcze ostateczna. Jest to tylko projekt komi­
syi dla spraw polskich, który musi jeszcze uzy­
skać zatwierdzenie t. zw. Rady dziesięciu, obej­
m ującej przedstawicieli pięciu wielkich mo­
carstw, a następnie pełnej konferencyi pokojo­
wej. To ostatnie będzie już tylko formalnością, 
natomiast uchwała rady wielkich mocarstw 
będzie posiadać decydujące znaczenie.

Niemniej atoli należy przypuszczać, że rada 
dziesięciu przyjmie projekt komisyi polskiej 
bez zasadniczych zmian. W każdym razie wy­
daje się wielce - nieprawdopodojbnem, żeby pro­
jekt uległ rewizyi na naszą korzyść. Raczej jest 
możliwe, że niektóre jego punkty ulegną za- 
kwestyonowaniu. -

Granica pelskoniemiaeka, wykreślona- przez 
komisyę pod przewodnictwem p. Camboua, jest 
kompromisem między zasadą etnograficzną, re­
prezentowaną przez Stany Zjednoczone, a hi­
storyczną na gruncie której stał Komitet Naro­
dowy w Paryżu. Kompromis jest naogół dla nas 
korzystny. Wszystkie obszary b. zaboru pru­
skiego z większością ludności polskiej, m ają 
przypaść Polsce.

Prócz tego jednak w skład państwa polskiego 
ma wejść cały szereg terytoryów, zamieszka­
nych dziś w większości przez ludność niemiecką, 
przedewszystkiem więc Gdańsk razem z u j­
ściem Wisły, prócz tego niektóre obecnie już 
zniemczone części Poznańskiego, jak  Bydgoszcz, 
Międzychód i Leszno. Niepodobna jeszcze wo­
bec braku szczegółowych wiadomości stwier­
dzić dokładnie, o ile pa Górnym Śląsku i w Pru­
sach zachodnich poza Gdańskiem projektowa- j 
na granica polityczna odbiega od etnograficz­
nej. Są to zresztą z punktu widzenia polityczne­
go i gospodarczego rzeczy stosunkowo drugo­
rzędnej wagi.

W każdym razie przez oddanie Polsce Gdań­
ska i Górnego Śląska z calem olbmymiem za­
głębiem węglowem przyszłość gospodarcza Pol­
ski będzie zabezpieczona.

W odniesieniu dó dzęści Prus wschodnich, za- j 
luieszkanych przez ludność polską i litewską, j 
komisya proponuje zgodnie z zasadą samosta­
nowienia narodów urządzenie plebiscytu. Zbyt 
Wielkich nadziei z polskiej strony nie można 
przywiązywać do plebiscytu, gdyż chodzi tu o
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protestanckich Mazurów o bardzo slabem pocau 
ci u narodowcem polski em.

Reasumując wypada stwierdzić, że jakkol­
wiek projektowana granica nie czyni radość 
wszystkim naszym uprawnionym postulatom, 
to jednak nie narusza żadnych żywotnych 
interesów i dlatego jest dla njas w Zupełności do 
przyjęcia.

Panama naftowa w Krakowie.
Do ministerstwa spraw wewnętrznych i m i­

nisterstwa sprawiedliwości wysłano z kół oby­
watelskich następujący telegram:

Warszawa. Minister spraw wewnętrznych 
Wojciechowski i m inister sprawiedliwości Su- 
piński.

Afera naftowa w Krakowie przybiera olbrzy­
mie rozmiary. Wedle dotychczasowych danych 
wmieszane są wysokie osobistości. Sposób pro­
wadzenia śledztwa przez skompromitowane je ­
dnostki zmierza w kierunku zatuszowania afe­
ry. Opinia, niesłychanie wzburzona zbrodniczą 
robotą kół paskarskich domaga się zmiany ko­
misyi śledczej. Powołać należałoby w m iejsce 
obecnej komisyi, komisarza starostwa, znanego 
z bezwzględnej uczciwości, sędziego śledczego 
sądu krajowego i arbitra z łona profesorów pra­
wa Uniwersytetu Jagiellońskiego.

JUTRO DNIA 18-GO MARCA 1918 ROKU
A S Y S N A T Y  POLSKIEJ POŻYCZKI WOJENNEJ

nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 markowe, koronowe, rublowe za 96-90
500 „ „ „ „ 48451

1000 „ „ „ „ 96908
5000 „ „ „  4845-14

10000 „ „ „ „ 9690-28

K R O N IK A .
Krabów, poniedziałek 17 marca.

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PIEKAR­
SKICH odbyło eię wesuraj w sali teatru "ży­
dowskiego. O stosunkach w piekarniach i 3-go- 
dzinnym dniu pracy referował tow. Blub. Z za­
proszonych radcóiw m iejskich jaw iii się tylko r. 
tow. dr Miiller, imieniem klubu radnych PPSD. 
i dr Shreitoer (Ż. P . S.), którzy przyrzekli po­
przeć żądania robotników piekarskich, prosili 
jednak o podanie konkretnych faktów nadużyć. 
Uchwalono reizolucyę, domagającą eię rewizyi 
piekarń, wydzeiirżawienm robotnikom piekarni 
radcy m. Schnagera (który uciekł do Szwaj car 
ryi). oraz piekarni miejakiey.

„PRZEGLĄD LEKARSKI" przytaczając roz­
porządzenie ministerstwa ssdrowia publicznego, 
powołujące przy Radzie lekarskiej komisyę e- 
gzaminacyjną dla kandydatów felceierskich, do­
daje: „W ten sposób przybędzie Polsce nowo 
■pokolenie felczerów, zamiast, żeby ten rodzaj 
zawodu został zupełnie zniesiony, ja k  to się 
stało w całej Europie zachodniej i jak  tego słu­
sznie domagali się nalepsi znawcy znawcy spra­
wy w b. zaborze rosyjskim.

ADWOKAT HANDLARZEM NIEROGAOIZNY. 
Adwokat Mokry w Tarnowie zamiast prowa­
dzić kancelaryę, postarał się o pozwolenie wy­
wozu tłuszczów z powiatu tarnowskiego i do 
spółki z Szafrańskim objeżdżają okoliczne wsie 
i skupują nietrogaciznę. Skutek talii, że w mia­
ście tłuszczów niema! Na interwencyę w Kom. 
Rz. oświadczono, że starający się o poziwolenie 
na wywóz twierdzili, iż powiat tarnowski ma 
bardzo dnzo tłuszczów! — C«y niema władzy, 
któraby się tymi panami zajęła i zapobiegła -wy­
gładzaniu tutejszej biednej • ludności?

Z RUCHU INWALIDZKIEGO. W Kolbuszo­
wej w dniu 9 marca odbyło się zebranie inwa­
lidów tego powiatu. Po przemówieniu p. Waia- 
szczyńskiego, założono miejscową organizacyę 
inwalidów i wybrano z a r z ą d .____________ ___

F a r b u j e  i czy śc i  c h e m i c z n i e
pięknie i szybko, bo
w  8  d n i a c h ,

w sze lką gard erob ę i  t. p. ty lko  | g |  B «• g> £& 5 1
pra ln ia  enem. i art. farb iarn la  J ę *rS f  S 'Mn f N l

K r a k ó w — P o d g ó r z e ,  N a d w l i la A s k a  8 ,
F il ia :  Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11 A, 

Zwierzyniecka 15, Dietla 41.

• TRAGIZMU PEŁNA WALKA w uczuciu z ho­
norem dla uratowania dziecka — oto krótka 
treść najnowszego dramatu włoskiego .,W ma- 
tni“ wyświetlanego obecnie w Kinoteatrze 
„Sztuka** ze słynną tragfczką rzymską Hespera. 
Dopełniniea programu tworzy wesoła farsa „Ko 
biec a psychologia**.
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Ustalenie granicy 
między Polską a Niemcami.

Paryż (PAT) Ajencya Bavasa donosi: Echo 
de Paris pisze: Komisya, której polecono spra­
wę ustalenia granicy niemiecko-polskiej usta­
liła te granice w sposób następujący: Lania wy­
chodzi od Bałtyku na północny zachód od Gdań­
ska, okrążając cały obszar Pomorza, zaludnio­
ny przez Polaków, biegnie na wschód od Lanen- 
burga, pozostawiając Niemcom część Prus za­
chodnich, w których przeważa żywioł niemiec­
ki, okrąża Chojnice i  P iłę (Scheidemuel), pozo- 1 
stawia Niemcom kilka dystryktów poznańskie­
go, daje Polsce Międzychód (Birnbaum), dalej 
Leszno i Krotoszyn, wkracza na Śląsk, zabiera­
jąc Niemcom okolicę Kempna i Opola, do linii 
oznaczającej granicę czeską dociera owa linia 
na wschód od Prądnika (Neustadt).

Linia, oznaczająca wschodnią granicę Polski 
od Niemiec biegnie od półwyspu Fryskiego (Frl- 
sche Nehrung) przedziela zalew Fryski (frische 
Haft), biegnie na zachód od Elblonga i Ostróda 
(Osterode), pozostawiając jo w Prusach wscho­
dnich, wchodzi w dawne Królestwo na połud­
niowy zachód od Lautenburga.

Prusy wschodnie, oddzielone od Niemiec 
przez terytoryum przyznane Polsce, mogą być 
zmniejszone o okolicę Olsztyna (AUenstein) czy­
li o Mazowsze Praskie oraz o okolicę Kłajpedy 
(Memel). Urządzone będą plebiscyty celem usta­
lenia, czy żywioł polski, osiadły w pierwszej j 
okolicy, a żywioł litewski osiadły w okolicy j 
drugiej są dość liczne, aby usprawiedliwić po- ! 
nowne włączenie do Polski, względnie do Litwy.

Granica Polski od strony Litwy i Ukrainy nie 
została jeszcze ustalona.

** »
Paryski „ I n t r a n s i g e a n t "  komuniku­

jąc o uregulowaniu niemiecko-polskiej kwestyi 
granicznej oświadcza, iż granice Polski obejmo­
wać będą rozległy obszar wzdłuż wybrzeży. — 
Granica ta zaczynać się będzie w połowie drogi 
między Słupskiem a Gdańskiem, a kończyć się 
będzie między Elblągiem a Królewcem, czyli że 
Polska otrzyma z obszaru byłego państwa nie­
mieckiego około 200 kilometrów wybrzeża mor­
skiego. Na zachodzie linia graniczna Polski 
pójdzie od wybrzeża morskiego na Bydgoszcz, 
osiągając następnie linię demarkacyjną, na­
kreśloną przez misyę Noulens‘a. Linia kolejo­
wa Berlin—Petersburg ma być n» północ od 
Warszawy umiędzynarodowiona. m

Zestawienia.
Dwie wyprawy protestantów polskich do Pa­

ryża.
Niedawno wyruszał snperintendamt generalny 

kościoła ewangelickiego w Polsce, pastor Ju ­
liusz Bursdhe z Warszawy do Paryża, ażeby 
zdemaskować matactwa czeskie, dowodzcąe, że 
ludność protestancka na Śląsku cieszyńskim o- 
świadcza się jakoby za przyłączeniem tej dziel­
nicy do Czech!

W rozmowach swoich z przedstawicielami A- 
meryki i Anglii rozpraszać musiał reprezentant 
wyznania ewangielicfciego w Polsce — Ich pba 
wy o los kościoła ew an g ielick i ego na gruncie 
polskim. W konferęneyach asystowali pastoro­
wi Bursch emu: prof. B u iz e k  imieniem ewan- 
gielików śląskich i  hr. P u t t k a m e r ,  prezes 
wileńskiego synodu reformowanego.

Duże zainteresowanie sdę sprawą protestan­
tów ujawnił ze względu na swoje wyznanie i 
gen. Archinard prezes wtojennej misyi francu­
sko polskiej.

Mógł pastor Bursche z czystem sumieniem 
na podstawie współczesnych stosunków stwier­
dzić, że obawy cudzoziemców co do położenia 
protestantów w Polsce są płonne i że polscy 
protestanci nie potrzebują żadnej obcej protek- 
eyi.

Istotnie klerykalizm katolicki, czyniący dziś 
u nas tak ostentacyjne wysiłki (z czego usiłują 
korzystać nasi wrogowie, chcąc urwać Polsce 
ziemie z polską ludnością protestancką: Cie­
szyńskie i Mazowsze pruskie) zgoła nie ujawnia 
żadnej zaczepności wobec protestantyzmu).

Raczej gotów uprawiać demagogię antyse­
micką, albo, co za swój główny cel poczytuje — 
walkę z socyałistyczny mi i  radykalnymi prąda­
mi wśród ludu.

Staje się on obrońcą warstw uprzywilejowa­
nych, inspiratorem „żółtych5* — łowi na tę wę­
dkę burżuazyę, podporządkowuje ©obie ciem­
niejsze warstwy ludowe — zraża zaś masy, dą­
żące cło nowego życia.

Jak  na tem wyjdzie — przyszłość okaże.

Ale chodzi nam tu o rzecz inną: o stwierdze­
nie, jak dalece Polska zmartwychwstająca po 
latach — różni się na tym punkcie od Polski w 
dobie je j rozkwitu — różni się w tych war­
stwach, które niby dotrzymują pola kulturze 
europejskiej; różni się zarazem reputacyą, któ­
rą sobie zagranicą o niej wyrabiają.

Dzisiaj przedstawiciel kościoła ewangielickie- 
8U podejmuje wyprawę do Paryża, ażeby odpie­
rać intrygi czeskie i  przekonywać dyplomatów 
koalicyjnych nad Sekwaną, że Polska nigdy 
nie* stanie się aietolerancyjną wobec jego wy­
znania.

W jakże innym charakterze udawali się pro­
testanci polscy do tegoż Paryża gdy po okresie 
bezkrólewia zadzierzgnąć się miały bliskie wę­
zły pomiędzy Polską a Francya — skutkiem u- 
dałej kandydatury i elekcyii na tron polski Hen­
ryka, brata króla francuskiego Karola IX.

Paryż zalany był krwią hugonotów po nocy 
św. Bartłom ieja. W Polsce pokój religijny za­
bezpieczono „koaifederacyą warszawską".

„Polscy kalwini występują w Paryżu w o- 
bronic swoich współwyznawców; hugoncci iran 
cuscy „za wzór stawiają Francyi tolerancyę, 
kwitnącą w stolicy Polski w Krakowie. .

W Krakowie — jak  piszą, w swoich odezwach ]
— „różne wy&uamia tolerowane są hpz nieśna- \ 
sek“.

W Paryżu Jan  Zborowski „zawołał gromko do 
Henryka, wzbraniającego się przyjąć konfede- 
racyę, owo stawne: ,,Si non junabłs, non regna- 
bis“ (Jeżeli ni® przysięgniesz, ni® będziesz pa­
nował — „Polska, a  Hugonoci'1).

Rząd francuski dla doraźnego udobruchania
— między irmmmi opinii rożnowierców w Pol­
sce — zawarł pokój z obleganymi w łtaszetlli 
Hugc-aotamd (r. 1573)...

.I le  potężnych etapów postępu przemierzyła 
Francya od owego czasu, gdy ją  zawstydzano 
tolerancyą polską, a jak  równocześnie starczo 
zastygło w okowach klerykalizmu życie ... pol­
skich warstw „oświeconych", jeżeli Polacy w 
tym samym Paryżu podlegać muszą dziś inda­
gacjom  czy ktoś nie skrzywdzi u nas naszych 
protestantów? A taką podupadłą reputacyą 
wzmacnia zapewne w zagranicy i  widok pol­
skich endeków siedzących w Paryżu. XVI a 
XX stulecie!

Nowy rząd w niemieckiej Aesiryi.
Na ostatni em posiedzeniu zgromadzenia na­

rodowego w Wiedniu wybrano nowy rząd pań­
stwowy. Skład jego przedstawia się następująco:

Kanclerz państwa: dr. K. Renner (soc).
Podsekretarz stanu wydziału oświaty: O. 

Gloeckel (soc.).
Podsekretarz stanu wydziału wyznań: W. Mi- 

klos.
Podsekretrz stanu wydziału sprawiedliwości: 

dr. R. Bratusch.
Sekretarz stanu wydziału skarbu: dr. J.

Schumpeter.
Sekr. stanu wydziału gospodarstwa rolnego 

i leśnego: J .  Stoeckler.
Sekr. stanu wydziału handlu, przemysłu i ro­

bót publicznych: inżynier J. Zerdik, podsekre­
tarz: dr. Ellenbogen (soc.).

Sekretarz stanu wydziału opieki społecznej: 
Fr. Hamusz (soc.).

Sekr. stanu wydziału spraw zagranicznych: 
N. O. Bauer (soc.).

Sekr. stanu wydziału wojskowości: dr. J. 
Deutsch (soc.) podsekretarz: dr. E. Waiss.

Sekr. stanu wydziału wyżywienia ludności: 
dr. J .  Loewenfeld Russ.

Sekr. stanu wydziału komunikacyi: L. Paul.

Bankructwo finansowe Niemiec.
Na posiedzeniu zgromadzenia narodowego w 

Wejrnarze minister finansów rzeszy niemieckiej 
dr. Schiffer żądał uchwalenia 25 miliardów ma­
rek nowej pożyczki na niezbędne potrzeby bie­
żące państwa.

Z mowy jego dowiedzieliśmy się, że Niemcy 
przegrały wojnę nietylko pod względem woj­
skowym, ale i pod względem finansowym.

Mówią o tem bardzo wymownie następujące 
cyfry.

Parlament uchwalił państwu podczas wojny 
kredytów razem na 146 miliardów marek! Na
pokrycie tej sumy podpisano za blisko 93 mi­
liardy marek pożyczek wojennych i 53 miliar­
dów zapisów w księdze długów rzeszy.

Poza tą legalną sumą wydało państwo nie­
mieckie bez wiedzy parlamentu za 58 miliar­
dów marek biletów skarbowych i weksli.

„Vorwaerts“ oblicza, że długi państwa nie­

mieckiego dosięgną jeszcze w tym roku 250 mi­
liardów marek.

Tej olbrzymiej sumie długów państwowych 
przeciwstawiać można 285 miliardów marek 
m ajątku prywatnego obywateli niemieckich 
i 25 miliardów m ajątku publicznego.

Jeśli się odciągnie od powyższej sumy 250 m i­
liardów długu, to cały m ajątek niemiecki wy­
nosiłby 60 miliardów marek.

To zubożenie państwa obniży się jeszcze prze* 
odłączenie od Niemiec Alzacyi i Lotaryngii 
i dzielnic polskich.

Wówczas m ajątek narodowy wynosić będzie 
kilkanaście miliardów zaledwie.

Zdaniem „Vorwaertsa“ będzie musiał pobie­
rać rząd na owe potrzeby połowę dochodu rocz­
nego swych niemieckich obywateli. Ludzie, ma­
jący ponad 3300 marek dochodu, płacić będą 
musieli państwu aż do pięciu szóstych swych 
dochodów rocznych.

Z tego zestawienia liczbowego wynika, że o° 
bywatele niemieccy w przyszłości pracować bę­
dą musieli tylko na opłacanie podatków.

A nie liczono tu jeszcze żądanej przez koali' 
cyę kwoty odszkodowania.

Z m ia s ta  i  % kraju*
AFERA NAFTOWA. Biuro praaowe K. Rł

ogłasza komunikat dyrekcyi policyi w sprawi*5 
afery naftowej:

Władze kontrolne otrzymały wiadomość q 
przewożeniu większych ilości świec i parafiny, 
do poszczególnych miejscowości Galicyi i Kró­
lestwa Polskiego. Bliższe badania tej sprawy, 
oraz urzędowe doniesienie, jakie wpłynęło <kk 
dyr. policyi o usiłowanem przekupstwie innie- 
cyonaryusza biurowego w Wydziale górniczym 
K. Rz., oraz pojawienie się fałszywych certyfi­
katów przewozowych*, dało podstawę do daP 
szych ścisłych, ustawą wskazanych dodchodaeń 
i w następstwie do przyaresztowania osób o c*y- 
ny karygodne poszlakowanych. W ostatnich; 
dniach aresztowano funkcyonaryuszs oddziała: 
naftowego, jednego dyrektora raflneryi n aft* 
i kupca z Królestwa Polskiego.

Obecnie znajduje się w aresztach policyjnych 
13 osób, a  Kopystyańską, której udział już ir  
pierwszem stadyum śledztwa został udowodnio­
ny. odstawiono do więzienia Sądu krajowego 
karnego.

SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA MAGAZYNÓW 
ŻYWNOŚCIOWYCH, Wczoraj o g. 8 rano rzu­
cił się na brak z okna III piętra budynku maga­
zynów wojskowych przy ulicy Bosackiej naczaL 
nik magazynów żywnościowych podpułkownik 
Maurycy Bergmana.

WYDZIAŁ RADY ROBOTNICZEJ z komisya- 
mi weryfikacyjną i regulaminową odbędą dal­
szy ciąg posiedzenia we wtorek 18 marca o go­
dzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym pn* 
jekt regulaminu Rady Robotniczej. Obecność 
wszystkich niezbędna! Prezydyum.

CO S ię  D ZIEJE ZE SKONFISKOWANYMI 
TOWARAMI NA KAZIMIERZU? Klub soeyadt* 
styczny wniósł w Radzie m. interpelacyę w spnfc 
wie skonfiskowanych artykułów na Kazimiera*, 
Wicepr. Sare w odpowiedzi oświadczył, że M *. 
gistrat me otrzymał żadnych skonfiskowanych 
rzeczy na Kazimierzu do rozdziału pomiędzy, 
ludność. Na to zabrał głos tow. dr Rosenzwełg 
i  oświadczył: Rewizye dla konfiskaty towarów, 
gromadzonych przez paskarzy do podbijania cen 
na szkodę ludności, eą konieczne i winne być 
przeprowadzane z całą bezwzględnością. Re­
wizye jednak powinny się odbywać pod kon­
trolą czynników odpowiedzialnych. Przy osta­
tnich rewizyach zdarzyły sdę faikta, że żołniera 
policyjny, widząc nowe buty jednorocznego^ 
zdjął swóje stare a  ubrał nowe! Zabierają ka­
żdy metr płótna i krzywdzą warstwy robotnica* 
tak katolickie jak  i  żydowskie, zabierając im 
rzeczy potrzebne do bezpośredniego użytku a  
nieobldczone na pasek. Jak krążą wieści część 
skonfiskowanych przedmiotów miała pozostać 
wśród organów policyjnych! część znowu w in- 
nem miejscu tak, że tylko część skonfiskowa­
nych rzeczy chciano oddać Urzędowi kontrol­
nemu Starostwa, które towarów tych przyjąć 
nie chciało, tak, że wreszcie musiano oddać 
przedmioty te w stosunkowo drobnej ilości 
wydziałowi aprowizacyjnemu. K. Rz. Mówca 

domagał się, aby prezydyum stwierdziło, czy 
wieści te odpowiadają prawdzie i zażądało 
wykazu znajdujących się w posiadaniu wy­
działu ajprowiziacyjnego towarów, a  nadto wy­

kazu skefiskow&nych poszczególnym osobom 
towarów i na podstawie porównania wykazów, 
stwierdziło, gdzie się podziały brakujące przed­
mioty.

KOMITET OBCHODU 125 ROCZNICY PRZY« 
SIKGi TAD. KOŚCIUSZKI prosi Zarząd Stowas
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rzys-zenia , aby zachęcił jak  najwięcej c z ło n ­
ków swoicli do współpracy z Komitetem, celem 
przyjęcią i umieszczenia gości zaproszonych do 
Krakowa z całej Polski, oraz do pomocy przy 
zbiórkach i sprzedażach w dni uroczyste, Seik- 
eya, która się tą pracą zajmuje, zbiera się we 
czwartek b. m. o godz, 6  popoł. w sali T. S. L. ul. 
św. Anny 6, II. p.

NA POLSKĄ POŻYCZKĘ. W krakowskiej 
Akademii handlowej złożyli na pożyczkę pań­
stwową do dnia 10. marca 1919 profesorowie, 
słuchacze i słuchaczki, uczniowie i uczennice, 
(bez różnicy wyznania) razem 115.700 K., oraz 
ponadto na różne cele jak  mp. opiekę legionową, 
skarb narodowy, na głodnych we Lwowie itp. 
razem 3.426 Ii.

WIECZOREK MU2YKALN0-W0KALNY po­
łączony z zabawę na dochód biblioteki Związk. 
rob. odbędzie się we środę 19 bm o g. 7 wieczór 
Wstęp tylko za im lenne mi zaproszeniami. Wo­
bec tego, że ilość uczestników jest ściśle ograni­
czona naieży się zgłaszać wcześniej. Zaprosze­
nia wydaje się codziennie od 4—7 pop. w sekre- 
taryacie komitetu wykonawczego Dunajewskie­
go 5 II. p. > * ■*

BACZNOŚĆ KAFLARZE! We czwartek dnia 
20 marca b. r. odbędzie się zebranie robotni 
ków kaflarśkiichyw sali Związku Stow. Robo­
tniczych, Dunajewskiego 5. Początek zebrania 
punktualnie o godz, G-tej wieczorem. Obecność 
wszystkich konieczna. Żoiaisya zawodowa.

BACZNOŚĆ MURARZE! We czwartek dnia 
20 marca br., odbędzie się zebranie robotników 
m u ra rs k ic h ,w  sali Związku Stow. Robotni­
czych, Dunajewskiego 5. Początek zebrania 
punktualnie o godz. 6 wieczór. Obecność wszy­
stkich konieczna. Zarząd Grupy.

WALNE ZGROMADZENIE członków Towa­
rzystwa Muzycznego w Krakowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 23 marca b. r. w Sali wykła­
dowej w7 „Pałacu Spiskim".

ZAKŁAD APROWIZACYI MIAST. Dnia 14 b. 
m. odbyła się w Galicyjskim Miejskim Wojen­
nym Zakładzie Kredytowym w Krakowie kon- 
fereneya przedstawicieli miast galicyjskich. — 
Dr.Gross przedstawił powziętą, przez Zjazd miast 
galicyjskich odbyty w dniu 27 października 1818 
uchwałę w sprawie założenia zakładu aprowi- 
zacyjnego miast. Zadaniem Zakładu aprowi-

K U . R l f c  p s a w  i ^ i C Z E
j a r

R yn ek główny L . 22. 
KRAKÓW j r

Szybkie przygotow anie przez fachow e siły  a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych U niw ersytetu krakow skiego i lwow­
skiego b)  egzaminów adwokackich, sędziowskich i nołaryalnyeh.

Sv s'era  w ojskow ych i urzędników zastęp uje w zupei- 
j  * ności przygotow anie indywidualne, bez potrzeby

p isem ny opuszczania m iejsca pobytu.
L ek cy e zbiorow e i  indyw idualne.

W ypożyczanie sk ry p tó w , skruiów  i ustaw . 
In fo n n acy e  i prospekfia n a żąd an ie .

Dla Król
Przygotow anie odpow iednio do zm iau politycznych, 
Królew iakćw  zZapoznanie drogą p isem n ą z ustawodaw­

stwem i  acłm im siracy ą .

K R A W I E C  D A M S K I

ST. M IŚ
m ieszka

W KRAKOWiE, UL. GRODZKA 18 .

przyjmuje wszelką garderobę, maiterye, jedwab 
i t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie.

{ D o  ż a ł o b y  w  2 4  e o d z l i n a c i i ) .
Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chemicznego czyszczenia.

F i l i e :
Sławkowska 23, Sebasfyana 3, Koletsk 8, Centrala 

Podgórze, Kalwaryjska 5.

Z
l  i

A  K Ł A D  K R A W I E C K I
strojów damskich

w ykonu je  i  przerabia  w  na jkró tszym  czasie 
w szelkie roboty w  tym  zakresie w ed ług  naj­
now szych  m odeli po p rzystępnych  cenach.

M U  Mów, olka OrotSzka nr. 33, I, p-

zaeyjnego miało być finansowanie aprowizacyi 
miast naszej dzielnicy przez dokonywanie na 
ich rachunek i dla ich potrzeb zakupów' środ­
ków żywnpSći i artykułów codzicnnfego zapo­
trzebowania. Po obszernej dyskusyi uchwalono 
jednomyślnie założyć w myśl przedstawionego 
projektu Zakład aprowizacyjny miast byłego 
zaboru austriackiego," Bo udziału w stwarzają­
cym sie zakładzie aprowizacyjnym postanowio­
no obok miast galicyjskich zaprosić także min* 
sta śląskie Bielsko i Cieszyn.

KOMUNIK AC Y A TELEFONICZNA PRYWA­
TNA wewnątrz kraju jest aż do odwołania — 
dozwolona, między ionemi. na .nąstę-pującyćłi 
głównych liniach telkoniŁcżn/ch, znajdujących 
się poza sferą działań wojennych: W arszawo-- 
Radom—Kielce—Kraków; Warszawa - Lublin - 
Kraków; Kraków - Tarnów - Jarosław; Kra­
ków - Nowy Sącz.

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOW EJ KOMUNE- 
KUJĄ: Minister WR. i ÓP. powołał do Minister­
stwa w Warszawie członków Rady krajowej. 
Radcę dra Okęckiego Stanisława, inspektorów 
krajowych dra Karola Opuszyńskiego i Mi­
chała Siwaka oraz Dyrektora gimnazyainego 
dra Zygmunta Zagórowskiego, dotychczasowe­
go sekretarza prezydyałnego w Radzie szkolnej 
krajowej.

KOMISYA DLA P?FAW Y ZAJŚĆ W ZAGŁĘ­
BIU BĄBROWEKIEM. Sejm przyjął wczoraj 
wniosek posła Pietrzyka o natychmtasSawe wy­
sianie delegatów poselskich do zMdnnia asta- 
tnieb zajść w Zagłębiu Dębrowskiem, Pięciu 
delegatów sejmowych między nimi tow. poseł 
Arciszewski wyjechało natychmiast, do Zagłębia 
gdzie zetkną się niezawodnie z komisyą mini- 
steryałną, m ającą również przeprowadzić do­
chodzenia, a złożona z przedstawicieli m inister­
stwa spraw wewnętrznych i sprawiedliwości.

KOMITET RATUNKOWY DLA LWOWA 
zwraca się do wszystkich dworów i plebanii 
z prośbą o przyjmowanie w gościnę dziatwy 
lwowskiej aż do ustania walk. Zgłoszenia pro­
simy przysyłać wprost do Towarzystwa „Ochro­
na dziecka" we Lwowie, ni. Rulewskiego 5; 
powiatowe Komitety ratunkowe zaś prosimy 
o zajęcie się odbiorem dzieci ze stacyi kolejo­
wych i przewozem do domów, ofiarujących go­
ścinę. Komitet ratunkowy dla Lwowa.

GROŹBA STREJKU NAUCZYCIELI LUD. 
W POW. TARNOBRZESKIM. W dniu 9 marca 
zgromadzone nauczycielstwo powzięło uchwa­
łę, stwierdzającą, że Rada szkolna krajowa nie 

•- chce zrozumieć katastrofalnego położenia nąu- 
; ezycielstwa lud. b. Galicyi i działa na szkodę 
i oświaty ludowej. Wobec tego nauczycielstwo 
: domaga się od Ministerstw/a Wyznań i Oświe­

cenia w Warszawie —- by dla dobra oświaty i 
| stanu nauczycielskiego rozwiązało tę szkodli- 
i wą instytucję, jaką jest galicyjska Rada szkoi- 
: na. Ponieważ drożyzna wybujała do ogromnych 
! rozmiarów' — a płace po 80 K do 200 K miesię- 
| csnie wystarczają zaledwie na dni parę; ponie- 
| woź do dziś dodatków drożyźnianych nie wy- 
| płacono i skazano nauczycielstwo na śmierć 
i głodową — nauczycielstwo wobec tych faktów 
j postanawia solidarnie a dniem 2  kwietnia br. 

wstrzymać się od pracy o ile do tej pory nie o- 
tnzyrua poborów w tej wysokości, co nauczy­
cielstwo lud. w b. Król. Pol.
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek: ,,Krąg interesów".
Wtorek: teatr7, zamknięty.

Adwokat Dr. Henryk Fargel
8ii»ŁHl asncelarys « KrEkswie. ft Baia a Isi. 2333.
Zawiadomienie?

Z dniem 1 marca b. r. objęliśmy lokal sklepo­
wy firmy S IJS K ł i r;adal w tymże
lokalu prowadzimy handel kolonialny pod" wła­
sną firmą. Polecając się łaskawym" względom 

Szanownej P. T. Publiczności, kreślimy się 
z wysokiem poważaniem

Z. SPIECHOWICZ i M. FILIPEK
I  I I I A  “  e  s a l n T a e  i e u i z n y

Spó łka  z ogr. odpow iedzia lnością
Kraków , D ługa 17.

zaw iadam ia  P. T. Kliente lę  swoją, ie od dn ia  dzisiejszego 
przyjmują w sze lką  garderobę co chemicznego czyszczenia 
i farbow ała  i  w ykonu je  takow ą  starann ie  w  jak naj­

krótszym czasie.
1 P I T T  xp . Zyblikiewlcza 9. Garbarska 2<£
I  1 1 i-i > G ertrudy 29. Z w ierzyniecka 20,

n

N A JL E P S Z A  M A S A  

W O S K O W A

do odświeżania mebli, 
posadzek, podłóg 
i linoleum

: zęby sztuczna, oraz wyroby zs 
złota, sroiira I platyny lako icż 
ryszolkie antyk i kupuje  po 

na jw yższych  cenach

: zegarmistrz Beltsr, lilaków.
.iuwkcwstta 16, obok magazynu 

breni.

; K E eo w an ia
i przerabiania przyjmuje ubra­
nia J. Kugiel, Kraków, Skałe- 

czuci 5.

Worków lo naprawy
kilkaset, odda B row a r K ra ­

kow sk i, Lub ic z  17.

P ie r w s z a  p o l s k a

cham. pralnia i art. farbiarnia
i y s t o ś t ”

Generalne 
zastępstwo

J. LESt RKIEW10
Dom H andlow y 

K ra k ó w ,  Z ie lo n a  1. 8.

Cennik* na- żądanie

Główna sprzedaż na Kraków.
fr. M f l  Kroków, Sławkowska L 6. 

101 i Ha, Mów, W t  L. 37

J D o i o r e y  d o m u
pracow itego, trzeźwego, uczciwego, żonatego ale bezdzie­
tnego, energicznego i m iłującego czystość poszukuje  za 
w ysok iom  w ynagrodzeniem , wosnem  m ieszkan iom  (pokój 
i k u ch n ia  na I. piętrze) i jnnetui b taefięyąm i Dyrekcya. 
Teatru św ietlnego '„TJeióchą*.

Zg ło szen ia  osob isto przyjm uje do 20 b. no. K auce ia rya  
„U c iechy", ul. Starow iślna  16, I. p. w  czasie od  10 do 
12 przed południem.

N ajlepsza Li bułka cygaretowa 
w k s ią ż e cz k a ch  i tu tk a c h  

Wy?rób -  K ra jo w y
je d y n e j galicyjskiej fa b ry k i b ib u łe k  

J  do" papierosów ,

główny skład ggSfJpJJp 
Ż y w ie c .

fas transmisyjny ̂
17 n>. d iug i 130 mm. szerok i 
kup i w iększe przedsięb ior­
stwo. Zgłoszenia  pod „Trans- 
tn isya " do dzia łu  mseratowe- 
go „N aprzodu " ul. G rodzka 13.

U d z i e l ę  i e k e y i
w szystk ich  przedm iotów  w  
zakresie szkó ł w ydziałow ych. 
Języka  n iem ieckiego też dla 
sta rszych  po cenach przystę­
pnych. Zg ło szen ia  pod .L ig ia ' 
przyjm uje D z ia ł inseratow y 
„N ap rzodu " ui. G rodzka  13.

Zwiipsic Ekonomiczny
liiaiiihfiiiwlifBe,

ulica tóiślna 3, ii p. 
p o ś s u f c a * e

Krewiackich rcijotników
ukw a lif ikow anych  na męsloi 
i dam ską  roootę, jstkuteż śpo- 
da iczark i na  stała poszukują 
B rac ia  G iśser, K raków , ul. 

F lo ry a ń sk a  36.

P a l a c z a
poszukuje w iększe przedsię­
biorstwo fabryczne w  K ra k o ­
wie. Zgłoszen ia  p isem ne pod 
„Palacz" przyjm uje Bir.ro c- 
głoszeń Fe lik sa  Stattera, K ra ­

ków , G rodzka  3 3.

1

2 S ty u n rm

(tipi li siMdi).
Potrzebny

służący M  służąca
w zględnie  bezdzietne małżeń­
stw o do biura. Pom ieszkanie, 
ośw ietlen ie i pensya. Zgłosze­
n ia  do B iu ra  inżyn ie rsk ie go  

G ertrudy  2, I. p.

poszukuje Teatr miejski 
im. Słowackiego.

W iadom ość w  D y re kcy i w  
godzinach w ieczornych.

P O S 2 łlk u jQ  s iq

e l e k t r o m o n t e r a
z dobrem  teoretycznem fp ra k - 
tycznem  przygotow aniem  do 
nadzoru in sta lacji e lektry­
cznej w  Ra fine ry ! na fty  \y 
Krośn ie . T y lk o  leflektunci z 
g run tow ną  p raktyką  i do sa ­
modzielnej p racy  uzdoln ien i 
zechcą się zwró- ić z ofertam i 

do D y re kcy i R a fine ry i 
w  K rośn ie ,

Chłopiec do tapicera
potrzebny zaraz. W esołow ski, 

ul. św. Jana  13.

mm si? P3W8&Ć na mm pisma.

IPoszMAUję kraweów
orar uzdolniona panny w fcra- 
w ieizyźrje za d o b r e m  w y ­
nagrodzeniem . W ia d o m o ść : 

G rodzka  26, I I  p.

KiikD Z(iOif;i!(;i Kf£W[BW
za p ierw szorzędnem  w yna ­
grodzeniem , poszukuje pra- 
cownru k raw iecka  B 1 A N 1 SL A - 
W A  M R U K A ,  K ra ków , ulica

Zw ie r- s a iccka  25.

riw c s : oy U assyński. R  ? Is k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  tó ary aa  P y r a s w t : irtskam sa L s tla irs , K ra k ó w ,■ D a ;ta :e w s ;c i? ^ o  5  (T e le fo n  13


